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Daj „Erdal“ i przetrzyj szczotką; 
Już but błyszczy

niczem złotko.

Dr. Czajkowski
ul. Łódzka Nq 10.

wyjeehał — powróei 18 lipea*

od <fcowiązujących przepisów pocztowych', że aż 
pociąga za .sobą odmowę przyjęcia przekazu?

Uczony prof. Mo hi w  swojej rozprawie o 
biurokracji, tak ją  określa: „Biurokracja jest ni- 
czem Innem, jak  przecenieniem znaczenia Met 
państw a wprowadzonem w .wykonanie przez licz­
ny organizm urzędników, wypełniających po 
„rzemieślniczemu11 swe obowaązki".

Biurokracja zbyt rozwinięta oparta  na ma- 
łostkowych formułkach', przeceniając zadanie pań 
stwa, lamuje nader często samodzielne działanie 
indywiduów, gmin i całego społeczeństwo, przy­
ucza obywateli do biernego wyczekiwania wszyst­
kiego od rządu, usuwa ich rad ę  f(w pływ a,nąinte 
r esa publiczne i Wyłącza wolność publiczną, co 
najwięcej daje się odczuć na polu gospodarstwa 
społecznego.

W końcu zaznaczyć wypada, że przy rządzie 
konstytucyjnym i republikańskim, biurokratyzm  
nie powinien wytwarzać (ducha odrębnej kastowoś 
ci, a mianowicie: uSuwania się urzędników od 
inin ch klas społeczeństwa i islawian a  się na nie, 
gdyż sam pest również częścią składową tego 
samego społeczeństwa i działać w inien dla dob­
ra, a" nie n a  szkodę swego n a r o d u ;  przesadnja 
zaś form alistvka biurokracji, Wyjrąża źle zrozu­
m iałą  pedanterję, która (na wszystko zapatruje się 
ze swego ograniczonego ^anoiw iska lekceważąc 
wSzystkie inne przedmioty. A|czy taka" jednostron  
ność, lękliwość próżność i niezręczne posfępof- 
wanie w niezwykłych [wypadkach', w stosunkach 
z publicznością zasługuje tna pofchwatę?

> L .  Z .

1353

Przesadna tormalistyka 
biurokratyczna.

■Za rządów  moskiewskich |w Polsce, pano­
w ał u nas" bezwzględny formalizm] biupokra 
tyczny, było to praw o absolutnego] terroryzm u, 
k tóry  zawierał się w słowach: ,fcByl£ pq, siemutc 
lecz zdawałoby się, że przebrz(miał ten anachro­
nizm  smutnej pam ięci naszej niewoli z chwilą 
odrodzenia Ojczyzny i nastan ia  rządów  republi 
kańskich, powinien być zaniechanym* gdy tym|cza 
seni dzieje się inaczej; — bowiem dawne nale­
ciałości trzym ania się różnych formułek zasa­
dzających się nadaw aniu wielkiej wagi błachost- 
kem, przecenianiu przepisów -~ pozostały w dal 
szym ciągu i faktycznie m ają  zastosowanie przy 
załatw ianiu wszelkich interesów przez biurokrac 
ję, dowodem czego niech posłuży na.stęptijącyź 
p rzykład: >

„Mając zam iar w ysłać przekazem poczto­
w ym  do ,jBibljoteki piom u PolskiegOr< w “W arsza­
wie, prenum eratę za III  kw artał r|b.. w sumie 
3 zł. 60 gr. - wypełniłem odpowiedni blankiet, 
stosownie d o  wydrukowanej formy,, |a mianowicie: 
cyfram i i słowami wypisałem sumę wysyłanych 
piemędzy, a ponieważ Iw trzecim  wierszu przeka­
zu w ydrukowane były słowa: z ł — gr.— więc 
w ystawiłem  jeszcze raz (cyframi JIlość, lecz niestety 
Spotkał 'mnie niespodziewany zawód, gdyż pan 
urzędnik Zarządu pocztowego w Kaliszu, odmó­
w ił przy jęcia przekazu tłomacząp, „że takowy 
wypełniony jest nie formalnie, (bowiejmi cyfra pie­
niężna wystawiona jest dwa razy.

T rudno rzeczywiście zrozumieć, jo jeo właści­
wie chodzi i !w czem zawiera się powlód lnie przy­
jęcia przekazu. Wszak nie p io ja  w ina , ;że w  prze­
kazie pocztowym jak |w pierwszym; lak i w trze­
cim wierszu, wydrukowane ^ą słowa' „zł. — g r / ' 
służące do Ustawienia pyfry wysyłanych pienię- 
dey ? — A zresztą pzy wtyplsanie'ldwukrotnie wspo­
mnianej cyfry stanowi tak wielkie odstąpienie

T E L E G R A M Y .
Z pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej na Pomorzu

GDYNIA, 30: (P at.),D n ia  27 bm. jwpołudnie 
przybył tu ta i, p prez. Rzpłitej w towarzystwie 
m inistra rolnictwla i dóbr państwowych p. Janic­
kiego, w ojęwody pom orskiego ^ p. Wachowiaka, 
d y rek to ra 'd ep . m arynarki handlowej p. Chrza­
nowskiego o raz swej świty. O głojiz. 6 i pół; ranOi 
nastąpił odjazd z Grudziąd a samochodami, dro­
gą w iodącą prźez najpiękniejsze okolice nnsmgo' 
Pomorza, t zw. Kaszubską Śzwajcarjc, W p.r,zc- 
jeździe przez Gniew Starogard Kościerzynę, 
K artuzy i W ejherowo pi Prez. był ow acyjnie <wi 
tany przez miejscową ludność, domy zaś tych 
m iast iprz.yhranb były flagami o barwach narodo­
wych i (zielenią. Przy wjeździe do Gdyni powitał 
p. P rez . w imieniu floty polskiej szef kierownic­
twa m nrvnarki wojennej kom andor Swirski. po­
czerń orkiestra m arynarki odegrała hymn naro­
dowy. P. 'Prez. po wyjściu z samochodu przes edł 
przed frontem  kom pan i honorowej marynarki 
wojennej poczem wraz z towarzyszącemu mu oso­
bam i i 'komand. Swirskim odjechał do portu (w. 
GÓ> u, P. Prez. przeszedł wzdłuż całeigo molo, 
będącego już n a  wykończeniu, pejczem' objechał 
na holowniku fiaSen portowy, interesując Się 
szczegółowo Stanem  robót, przy budowie polskie­
go 'portu. Po zwiedzeniu portu  i nadbrzeża pan 
Prezydent 'wsiadł wraz z częścią towarzyszących 
m u lośób na torpedowiec Kaszub, reszta zasjos 'b  
przeszła na pokład torpedowca Mazura. W  tej 
chwili podniesiono na Kaszubie flagę p. Prez. 
Oba 'statki odbiły od lądu kierjując się n a  (Hel. 
Niezwykle serdeczną owację zgotowali dos'oj- 
nemn (gościowi rybacy Helu,. Po wyjściu na ląd  
p. P rez . udał się na szczvt la tam i tpiopsftiej Ina: 
Hr I.i, gdzie zabawił kilka m inut przyglądając 
sie Wępaniałei panoramie. Po obejrzeniu portu 
inlfackieoo p. Prez. udał się na Kaszuhiez po w,row 
tem1 !do Gdyni, a następnie po zwiedzeniu Radło 
wa pr. Prez. w rócił do pociągu i q  'godzinie '6-ei 
po południu odbył się obiad wv'd inv przez pana 
Prezydenta dla przedstawicie'! mieiscoWych wfadz 
cywilnych i fmorskich'. O godz. 8,20 p. 'Prezydent 
OdjecHał drogą n a ' Kokoszki, Kartuzy* Iłowo ‘da 
Lfskowa.

Układ przemysłowy Trantusko-niemletkf.
PARY?, 30. (Pat.). New York H erald dono­

si z Berlina .że prz ed st a wiciele)p rz emy sł u metal up

gicznego francuskiego i niemieckiego zaw arli u- 
kład, m ający n a  celu utworzenie wielkiego, tru s­
tu  żelaza i siali. Z a W a r ty  układ zastrzega dla 
Francji praw o wywozu do Niemiec 1700 tys 
ton surowca z Alzacji, Dólaryngji i zagłębia' 
Saary, Nadto układ przewiduje równy podzilal 
pomiędzy Francją i Niemcy zalijczek płaconych 
z tytułu zam ówień zagranicznych. Co do ilości 
koksu potrzebnego dla przem ysłu francuskiego! 
układ przewiduje utworzenie syndykatu, którego 
specjalnym zadaniem .byłoby reglam entacja wy­
twórczości i dostawa koksu z Zagłębia Ruhry 
dla sfer francuskich.

PARYŻ, 30 (Pat.), Journal deS Debats za­
przecza wiadomości o utw orzeniu francusko - 
niemieckiego trustu metalurgicznego i stwierdza, 
że z a w a r ty  ośiatnio układ pomiędzy przedstawi­
cielami francuskim i i niemieckimi przemysłu me- 
talirrgicznego dotyczy im portu  do Niemiec pew­
nej ilości wytworów metalurgicznych pochodzą­
cych z ‘Zogł. R uhry i Eotaryngji. Wejście w życie 
tego układu jest Zależne od powszechnego ukła­
du, jaki fara dojść do skutku pomiędzy rządami 
francuskim  i niemieckim1.

trzęsien ie ziemi.
PARYŻ, 30 ,(P af). Jak donoszą ze St, Z jedno 

czonych w  Stanie M ontaną odczuto silne seismicz 
ne trzęsienie Ziemi, które wyrządziło znaczne 
szkody w budynkach', drogach mostach i linjąch' 
kolejowych. Ofiar w ludziach' nie było.

Uspokojenie w Gf>inacf>.
SZANGHAJ, 30.’(Pat.),TY PeAini|ei Szrngha- 

ju panuje spokój. ,
Hong - Kong, 30. (Pat.), Bankierzy posta­

nowili otworzyć z powrotem banki.

Zaostrzenie sytuacji
SZUN - KING, 30. (Pat.) Sytuacja zaostrza 

się codziennie. Wszyscy japończycy mieszkają­
cy wl Imieście zostali w nocy wywiezieni na  pokła 
dzie trzech torpedowców japońskich

Sytuacja w Ci)inacb
LONDYN, 30. (Pat.). Zgodnie z otrzym ane 

m i ostatnio  ;z Chin wiadomościami wydaje się 
pewne/n, że zajścia w Szanghaju są tylko pro tes­
tem, którym  posługują się elementy wywrotowe, 
pragnąc tą  drogą dojść do władzy Ciągnąca się 
od la t kiikii wojna domowa przygotowała odpo­
wiednią atm osferę dla agitatorów, którzy, stara­
ją się wyzyskać łatwowierność szerokich mas dla 
swoich osobistych ipelów,'położenie zaś przed sta \vf 
cieli m ocarstw  zainteresowanych w Chinach jest 
bardzo utrudnione tą  okolicznością iż rząd cen­
tralny  prawie, że nie istnieje.

Ztcrroryzowanle ambasadora chińskiego.
BERLIN, 30. (Pat.). Podobnie, lak to m iało 

miejsce w  Paryżu, część członków kolonji chiń­
skiej zmusiła tutejszego posła chińskiego Wey - 
Sun Cno do podpisania oświadczenia, w któreni 
posei ręczy w łasnem  życiem za. to, że j)obyt ge­
nerała Chsoe w Niemczach nie m a n a  celu zaku­
pu b ro n i lub akcii zmierzającej przeciwko chiń­
skiej ojczyźnie ' '  t  - -i

terror Komunistyczny w niemczecb-
fWiedeń, 30. (Pat.) Sonn - und MóntagsiZtg. 

donosi z M onachjum, że w  nocy ;z soboty ń a  n ie­
dzielę trzej komuniści zabili w Rosenheim komen­
danta żandarm erji wszechniemoaj. ■Zabójstwo ma
podkład polityczny. .

Brzrobode w H n # .
LrtND'YN, 30. (Pat.). Na wczorajszym po­

siedzeniu izby gmin '.Ramsay Mac Donald zw rócif 
się do rządu z'zapytaniem , dlaczego nie przedsię- 
weźmfe odpawiednich kroków w celu zapobieże­
nia wzrostowi bezrobocia i zaznaczył, iż w chwili 
obecnej pfroblemat bezrobocia jest najważniej­
szym wewnętrznym problematem Angljt
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Dzielnicowy zlot sokolstwa.
P.OZf^AN, '30. (P a t) . Wczoraj odbył sTę fu 

dzielnicowy zlot sokolstwa polskiego,.v Przybyły 
delegacje z Górnego Śląska, Pomorza i Warsza­
wy, ogółem 8,p00 sokołów. Po mszy polowej 
odprawionej na |boisker*Sokoła o godż.. 10 ranó 
odbyła ,sią defilada, w  której wzięły udzialwszyst- 
kie związki |wszystkich dzielnie. Po defiladzie od­
była się uroczysta takademja w auli uniwersyletm 
Po  południu odbyły się ćwiczenia na boisku So­
koła, w których wzięło udział blisko 6.000 *dru- 
hówl. (

Zwycięstwo —  Crakovjl nad Dienną.
KRAKÓW, 30 (P a t)  Crakovia - Vienna 2:1 

(2:1). Mecz b, interesujący, choć dwudniowe desz­
cze utrudniały na rozmokłym boisku rozwinięcie 
prawidłowej gry. Vienna górowała techniką, 
Crakovia zaś .pracowała b. ofiarni?. Obie bramki 
strzelił Ptak, który ’pod koniec gry musiał opuścić 
boisko, ponieważ /był poturbowany.

.WARSZAWA’, 30 (Pat.) W. A. T. Wiedeń’w 
Polonia 9:2 (6:1). I’

Obozy letnie dla młodzieży 
nad morzem i w górach.

D. O. K. VII. organizuje z dniem 4 lipca dla 
młodzieży ponad lat 16 nad morzem i w górach 
następujące obozy letnie:
1) W K ro k o w ie  p ow . P u o k —M o rze .

Obóz akademicki i Kierowników Hufców 
Szkolnych, obóz nauczycieli szkół powszech­
nych, obóz szkolny dla ucz. ki. V. IV. III i II., 
Obóz szkolny dla uczni klasy VIII VII. i VI 
i Seminarzystów,
Obóz dla instruktorów i ich pomocników Sto­
warzyszeń P. W.
Odjazd do Obozów do Krokowa nad morze 

odbędzie się według następującego rozkładu:
Transport nr. 10233 z Poznania (Hartwig) 
dworzec wschodni towarowy do Krokowa w 
dniu 2 lip oa  o g. 10,15. Zbiórka o g. 9-ej.
Przyjazd Pobiedziska 12,25 odjazd 12,35

Gniezno 13,24 „ 14,00
„ Mogilno 15,05 „ 15,15

2) W M ak ow ie p. M aków  pod  K rak ow om .
Obóz Szkolny Seminarzystów,
Obóz uczni klasy VII i VI,
Obóz uczni klasy V,
Obóz uczni klasy IV, III i II oraz maturzys­
tów i uczni Szkół Budown.
Obóz Komendantów i ich pomocników Sto­
warzyszeń P. W.
Odjazd do obozów w Makowie pod Krako­

wem odbędzie się według następującego rozkładu: 
Transport nr. 10232 z Poznania (Hartwig) 
dworzec wschodni towarowy do Makowa w 
dniu 2  lip oa  25 r. o godzinie 11,10. Zbiór­
ka o godzinie 10.
Przyjazd Środa 13,27 odjazd 13,41

„ * Jarocin 15,05 „ 16,00
Ostrów 17,48 „ !8,20

„ Ska m.errjce 18,57
Wszyscy uczestnicy obozów, którzy złożyli 

odnośne deklaracje zostali do obozów przyjęci. 
Co do zyczeń uczestników pod względem ich przy­
działu nad morze lub w góry—przydzielono z po­
wodu trudności organizacyjnych a mianowicie 
wielkiej ilości frekwentatów do obozów w góry— 
pewną ilość uczestników do obozów nad morze 
wzamian do obozów w górach.

Uczestnicy obozów, chcąc oszczędzić podróży 
do Poznania do zbiórki w dniu 2 lipca o godz. 9 
wzgl. 10 mogą według powyższego rozkładu wsia­
dać do transportu na odnośnych stacjach kolejo­
wych.

Karty powołania wysyłają do uczestników 
obozów wprost Komendanci P. K. U.

Z powodu braku niektórych sprzętów a mia­
nowicie talerzy, widelcy, noży, łyżek, kubków, ręcz­
ników, prześcieradeł i kocy uczestnicy obozów ze­
chcą się należycie zaopatrzyć w takowe Talerzy, 
widelcy, noży, łyżek i kubków brak zupełnie, ręcz­
ników, prześcieradeł i kocy przydzieli się w miarę 
możności. Oficerowie instrukcyjni otrzymali roz­
kaz przy odejściu poszczególnych pociągów zorga­
nizować należytą opiekę nad młodzieżą.

Wzywa się rodziców, nauczycieli i członków 
Zarządów Stowarzyszeń P. W. by raczyli przypil­
nować stawienie się młodzieży do pociągów co- 
najmniej godzinę przed odjazdem pociągu

W czasie od 2 do 28. VIII. zostanie zorgani­
zowany nad morzem obóz instruktorski harcerski.

Zastępca d-cy O. K. AA VII. 
HAUSER,

G eneral Dywizji.
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Polski Aerolot od morza 
do morza!

Dyrekcja Polskiego Aerolotu podaje garść 
wiadomości o swoich zamierzeniach.

Z Bukaresztu wrócił do Warszawy dr. 
Ignacy Wygard, gdzie pertraktował z rum uń­
skim rządem o udzieleniu Polskiemu Aero- 
lotowi koncesji na linję pasażerską Lwów— 
Galac — Konstantynopol. Dr. Wygard pro­
jektem tym umiał zainteresować rumuńskie­
go następcę tronu, ks. Karola, który zapew­
nił dr. Wygarda, że koncesja zostanie udzie­
loną. Chodzi jeszcze tylko o rzecz czysto 
formalną, o załatwienie przez radę ministrów, 
co nastąpi w najkrótszym czasie.

W ten sposób polskie srebrne ptaki, 
strojne w biało-amarantową banderę, uga­
niać będą od Morza Bałtyckiego aż do Mo­
rza Czarnego!

Uruchomienie linji Lwów — Galac — 
nastąpi jeszcze w tym roku.

Także na północy Aerolot nosi się ze 
śmiałemi, daleko idącemi planami. Otrzy­
mał już od rządu szweckiego i duńskiego 
koncesję na linję Gdańsk — Puck — Mal- 
mo — Kopenhaga. Podróż na tej przestrze­
ni będzie bardzo interesująca, bo w Pucku 
pasażerowie ze zwykłego aeroplanu przesia­
dają się na olbrzymi, 10 osobowy hydroplan 
Junkersa, który już nad morzem bezpiecz­
nie bujać będzie, a w razie potrzeby lądo­
wania osiada na wodzie i jako śliczny mały 
jacht popłynie sobie dalej

Eksploatacja tej linji morskiej nadzwy­
czaj kosztownej (kosztownej dla Towarzy­
stwa, nie dla pasażerów!) nastąpi już w 
lipcu.

*
*  *

W swoim zwycięskim pochodzie od mo­
rza do morza i hen aż do skalistych brze- 

-gów Skandynawji, natrafia jednak Aerolot 
i na ciernie...

I tak ekspansja Aerolotu przez Rumunję 
aż do brzegów Małej Azji wyprowadziła z 
równowagi Towarzystwo Franco-Roumaine 
(dziś latające, a raczej nielatające pod szu­
mną nazwą Compagnie Internationale De 
Navigation Aerienne). Towarzystwo to od 
dłuższego czasu posiada już koncesję na 
loty Lwów — Konstantynopol, której jednak 
nie wykorzystuje i lata, jak się to mówi, na 
papierze [tylko! Polski Aerolot, który dziś 
stał się u nas nieograniczonym panem po­
wietrza, nie potrzebuje się chyba obawiać 
intryg franko-rumuńskich. Różnica między 
obu Towarzystwami jest ta, że Compagnie 
Internationale otrzymawszy koncesję czeka 
z jej uruchomieniem lata całe, aż dana lin- 
ja przypuszczalnie będzie się opłacać, pod­
czas gdy Aerolot na wszystkich linjach na­
tychmiast komunikację podejmuje, a czyni 
to z wielkiemi ofiarami finansowemi, bo u 
nas niestety, komunikacja powietrzna mało 
ma zrozumienia i mało pasażerów.

Inne rządy udzielają swoim Aerolotom 
olbrzymich subwencji i jest to dla nich punk­
tem ambicji i dobrze pojętej przyszłości omo­
tać kraj nadpowietrzną siecią- Wśród na­
szych posłów i senatorów kilku zaledwie 
podróżuje aeroplanem czując się pod obło­
kami jak ryba w wodzie. Inni pełzają po 
ziemi, spoglądając nawet ze strachem na 
aeroplany, aby im który na głowę nie zle­
ciał. Od takich ludzi trudno wymagać, aby 
się interesowali lotnictwem, aby wpłynęli na 
rząd o udzielenie Aerolotowi odpowiedniej 
a tak należnej mu subwencji!

   .
■ 1 ■ '      ■ ■

oa Inwalidów woleooyd).
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K R O N I K A
— Z L isk ow a . Wczoraj gościł Lisków p. 

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej St. Wojcie­
chowskiego, który przybył tam w celu zwiedzenia 
wystawy „Wieś Polska”. Jednocześnie ks. biskup 
Owczarek dokonał poświęcenia sierocińca, Straże 
zaś pożarne pow. Kaliskiego odbyły w dniu tym 
Zjazd swój. Szczegółowe sprawozdanie podamy 
w numerze jutrzejszym

— Z e k w lą t. Oba dni świąteczne niedzie­
la i poniedziałek upłynęły w Kaliszu bardzo mo­
notonnie, powiem za spokojnie—martwo. Wszyst­
ko kto żył, pakował się w autobusy, na furmanki 
i pojazdy i spieszył na wystawę do Liskowa. To 
też w poniedziałek po południu, choć pogoda była 
ładna, rzecz niebywała nawet park kaliski był cał­
kiem pusty. Jedynie motorówka na Prośnie cie­
szyła się zasłużonym powodzeniem. Nawet kroni­
ki policyjne w oba dni świąteczne nie notują żad­
nego przestępstwa... A więc kompletny zastój i 
martwota Cały Kalisz na te dwa dni świąt prze­
niósł się do Liskowa.

— J ak  d o  fu tr a  n ie  p a su je  s ło m ia ­
ny k a p elu szy  taksamo nie pasuje do obecnie 
ślicznie odnawianego gmachu poczty stary dziura­
wy bizantyjski dach. Ten dach nie wytrzyma dłu­
żej niż rok dwa najwyżej, a więc znów za kilka 
lat będzie przeróbka mote nawet nowe tynkowa­
nie, czy nie będzie ekonomiczniej już teraz prze­
robić ten wstrętny dach i całość kompletnie wy­
kończoną oddać do użytku poczcie?.

— Z ru oh u  s p ó łd z ie lc z e g o  er K a liszu .
W niedzielę, 21 czerwca rb., w lokalu miejscowe­
go Oddziału Związku Spółdzielni Spożywców Rze­
czypospolitej Polskiej, przy ul. Babina 19 odbyła 
się konferencja przedstawicieli Spółdzielni Spożyw­
ców Okręgu Kaliskiego.

W konferencji tej wzięło udział 40 osób re­
prezentujących 12 spółdzielni Okręgu Kaliskiego. 
Konferencja, której przewodniczył p. S :kora Juljan 
z Kalisza, trwała od godz. U rano do 7 po poł., 
z krótką przerwą na obiad. Panowie Kuszewski 
Daniel, przedstawiciel Związku Spółdzielni Spożyw­
ców Rz. P. z Warszawy i Opolski Józef instruktor 
Okręgu Kaliskiego zreferowali obszernie sprawy, 
związane z obecnym stanem i rozwojem ruchu 
spółdzielczego.

Po ożywionej nad wszystkiemi punktami po­
rządku dziennego dyskusji, w której zabierali głos 
pp. Chlebosz, Cent, Dąbrowski, Furman, Jobell, 
prof. Michalski i Wolff, przyjęto szereg rezolucji 
normujących podstawy organizacji i działania spół­
dzielni w Okręgu Kaliskim

Do Rady Okręgowej przy Kaliskim Oddziała 
Związku Spółdzielni Spożywców Rz. P. zostali wy­
brani jako członkowie: Andrzejak Michał (Opató­
wek), Chlebosz Walenty (Kalisz), Chrostowski Alek­
sander (Koźminek), ks. kan. Mężnicki Józef (Raj­
sko), Wolff Telesfor (Kalisz), jako zastępcy zaś 
pp. Bystry (Ostrów) i Mahet Antoni (Wieruszów).

Żywe zainteresowanie się sprawami koheren­
cji jakie wykazywali obecni na niej delegaci, daje 
rękojmię, że ruch spółdzielczy w Okręgu Kaliskim 
w krótkim czasie znacznie się wzmocni.

— „ B lu s z o z ” . Nowy 25-ty numer „Blu­
szczu” porusza szereg zagadnień wysoce aktual­
nych a interesujących nietylko świat kobiecy lecz 
i całe nasze społeczeństwo. Do rzędu takich kwe- 
stji należy „Reforma prawa małżeńskiego”, cieka­
wy wywiad J. Krawczyńskiej z prof. Lutostańskim, 
artykuł H. Cybulskiej „O przysposabieniu kobiet 
do obrony kraju*. „Aktualne zagadnienienia wy­
chowawcze. K. S i t.d. Profesor Marjan Dubiecki 
drukuje piękne wspomnienie o uczestniczce po­
wstania styczniowego, Teodorze z Narbuttów Mo- 
neżuńskiej. St. Kuszelewska nadsyła bardzo zajmu­
jącą korespondencję „Z wystawy książki we Flo­
rencji".

Obfity i starannie dobrany dział literacki wy­
pełniają utwory W. Miłaszewskiej, pełna sentymentu 

owieść „Zatrzymany zegar”, J. Dicksteinówny 
allada ludowa p. t. „Rusałki”, M. Groszek-Kory- 

ckiej feljeton literacki „Świekra i synowa” i t.d.
Na czoło działu praktycznego, którego każdy 

numer przynosi nam jakąś pożądaną inowację wy­
suwa się niezmiernie interesujący artykuł A. Grzy­
bowskiej p. L „Tayloryzm” w gospodarstwie do- 
mowem, porusza on kwestję organizacji pracy do­
tychczas prawie u nas jeszcze nieznanej. Bogato 
ilustrowane artykuliki, „Artystyczne roboty ze skó­
ry", „Najmodniejsze uczesanie", „Nowości i zmia­
ny w królestwie mody”, „Derby w Warszawie", 
oraz wskazówki praktyczne. Porządki domowe 
przed wyjazdem na letnisko, dział porad kosme­
tycznych, przepisy gospodarcze i t. d. — napełnia­
ją wraz z dodatkiem mód i robót o wysoce este­
tycznym wyglądzie, bogatą treść numeru.

Dołączamy co 2 tygodnie „Komunikat Biura 
Prasowego" 4l.a spraw kobiecych przynosi cfły  
szereg ciekawych sprawozdań i korespondencji z 

„ tycia i stowarzyszeń kobiecych.
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OGŁOSZENIE.
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu podaje do wiadomości zainteresowanym, że 

z dniem 1 lipca b. r. wprowadza się następującą nową tabelę opłat członkowskich 
i zasiłków pieniężnych.

T A B E L K A
składek członkowskich i zasiłków pieniężnych, obowiązująca od 1 lipca 1925 r. 
w Powiatowych Kasach Chorych w Kaliszu, Koninie, Kole, Turku i Słupcy.

Zarobek członka O d p o w i a d a Z a s i ł k i  p i e n i ę ż n e

dzienny
do

tygodniowy
do

miesięczny jPłacy ust. Grup.
zarób.

skł. czl. od Dla położ. DLA CHORYCH Pogrzeb
(śm ierć)

dziennie tygodn. ubezp.

zł. er- zł. er. zł. er- zł. er- zł. er- zł. er- zł. er. zł. er. zł. er-

1 & — 6 __ 25 _____ __ 75 1 ___ 14 5 25 - 45 3 15 15 75
1 50 9 — 37 — 1 25 2 — 23 8 75 — 75 5 25 26 25
2 — 12 — 50 — 1 75 3 — 32 12 25 1 05 7 35 36 75
2 50 15 — 62 — 2 25 4 — 41 15 75 1 35 9 45 47 25
3 — 18 — 75 — 2 75 5 — 50 19 25 1 65 11 55 57 75
4 — 24 — 100 — 3 50 6 — 64 24 50 2 10 14 70 73 50
5 — 30 — 125 — 4 50 7 — 81 31 50 2 70 18 90 94 50
6 — 36 — 150 — 5 50 8 1 01 38 50 3 30 23 10 115 50
7 — 42 — 175 —

6 50 9 1 18 45 50 3 90 27 30 136 50
8 — 48 — 200 — 7 50 10 1 37 52 50 4 50 31 50 157 50
9 — 54 — 225 — 8 50 11 1 55 59 50 5 10 35 70 178 50

10 50 63 — 262 — 9 75 12 1 77 68 25 5 85 40 95 204 75
12 50 75 — 312 —

11
50 13 2 09 80 50 6 90 48 30 241 50

1 wyżej i wyżej i wyżej
12

!
50 14 2 28 87 50 7 50 52 50 262 50

Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu.
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(—) M. D I E T R I C H

Dyrektor.
(—) W. C H L E B O S Z  

Przewodniczący Zarządu.

— Polski numer ,L 'E u fo p e  Nouwelle".
Redakcja nacza otrzymała z Paryża specjalny, 
całkowicie Polsce poświęcony numer polityczno- 
dyplomatycznego tygodnika „L'Europe Nouvelle", 
kierowanego przez pannę Luizę Weiss, znaną fran­
cuską publicystkę.

Numer otwiera artykuł redakcyjny, w sposób 
przyjazny, charakteryzujący europejską pozycję 
Państwa Polskiego. Dalej min. Al. Skrzyński w spo­
sób szczęśliwy — nie zamilczając bynajmniej o 
niebezpieczeństwach nam grożących — wykazuje, 
iż Polska jest istotnie „kluczem europejskiego 
s k l e p i e n i ( j a k  to już osądził Napoleon). Min gen. 
W Sikorski mocno i po żołniersku pisze o armji 
polskiej („wojny nie chcemy, ale myślimy o niej 
bez obawy".

Pos. St. Kozicki w dłuższym artykule dowo­
dzi, iż hegemonja Niemiec na wschodzie, to tylko 
podstawa dla podpoju zachodu. Pos. J. Dąbski 
pisze o polityce wschodniej Polski, a Marszałek 
Rataj charakteryzuje naogół trafnie nasz parla­
mentaryzm. Min. Fr. Sokal pisze o postępie spo­
łecznym w Polsce, pos. M Niedziałkowski — o 
socjalizmie, pos. St. Thugutt — o mniejszościach 
narodowych. Tu s:ę kończy dział polityczny.

W dziale ekon.-finansowym numeru najpierw 
premier Grabski, a potem p. A. Miihlstein piszą 
o  reformie finansów w Polsce; pos. A. Wierzbicki 
—  o przemyśle, b minister Kiedroń — o naszych 
traktatach handlowych, a min. Janicki — o rol­
nictwie w Polsce.

Część literacko-artystyczną numeru otwiera 
bardzo ciekawy artykuł Wł. St. Reymonta (Geneza 
„Chłopów"); p. Francis de Miomandre z dużem 
bardzo uznaniem pisze o dziale polskim na wysta­
wie dekoracyjnej; p A. Ponikowski — o oświacie 
w Polsce, a p. J. Lorentowicz — o współczesnym 
polskim dramacie.

Numeru dopełniają teksty umów francusko- 
polskiej i polsko-czeskiej (arbitrażowej), oraz syl­
wetki szeregu polityków polskich z karykaturami 
Jotesa.

Całość, bardzo udana, jest doskonałem na­
rzędziem propagandy. Wiemy, ile jest w tern pra­
cy naszej ambasady w Paryżu, a głównie jej 
pierwszego sekretarza p. A. Ponińskiego.

— Ni 26 „Wiadomo&oi Litarhokioh"
zawiera artykuł St. Kołaczkowskiego o Noskow­
skim, artykuł An. Tretiaka o przekładach z Mic­
kiewicza na angielski, artykuł An. L. Czerny o poe­
cie francuskim Maksie Jacobie, korespondencję z 
Londynu o dyspucie pomiędzy Bellociem i Sha- 
wem. charakterystykę Lucjan Guitry, artykuł St.

Jaracza o Reducie, uwagi polemiczne w sprawie 
ostatnich napaści na Żeromskiego, w sprawie Re- 
dauty, opinję Norwida Słowackiego i Wyśpiańskie- 
go o „Panu Tadeuszu", notatki, korespondencję, 
„Camera obscura", biuletyn o przebiegu plebiscy­
tu „Wiadomości", oraz bogatą kronikę illustro- 
waną.

S P R A W O Z  DANI E
z kwesty ulicznej w dn. 23.VI r. b. na rzecz two­

rzenia bibljoteki przy Związku Ortodoksów
Zebrano . . . . Zł. 223.32 
Wydatki . . . . „ 28.—
Czysty dochód . . „ 195.32
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B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOfflCZNyCHISTACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
tar dn. 30  ozerw os 1925 r. gods. 7-arano.

1) Ciśnienie powietrza 747.3 mm
2) Kierunek wiatru N
5) Siła wiatru 4  m/s
4) Stan nieba Deszcz
5) Wiigot. bezwzględna 9.7 mm
6) Wilgot. względna 96*
7) Temp. powietrza + ll \6
8) Ilość opadów (-g 1.8 mm
9) Najwyż. temp | +2IM

10) Najniż. temp. + IP .0
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm 1 g. p p.

Składajcie ofiar; na Ł. 0. P. P.

OBWIESZCZENIE.
Na mocy artykułu 2 Ustawy z dnia 30 czerw­

ca 1919 roku w przedmiocie sądów doraźnych 
(Dz. Pr. P. P. Ns 55 poz. 341) Rada Ministrów roz­
porządzeniem z dnia 22 czerwca 1925 roku posta­
nowiła przedłużyć na czas od 1 lipca 1925 roku 
do 31 grudnia 1925 roku na całym obszarze b. za­
boru rosyjskiego z wyjątkiem powiatów: bialskiego 
(Biała), ciechanowskiego, gostynińskiego, kolneń- 
skiego, kolskiego, konińskiego, konstanty­
nowskiego, lipnowskiego, makowskiego, mławskiego, 
piotrkowskiego, płockiego, płońskiego, prza­
snyskiego, pułtuskiego, radom skowskiego, ra- 
dzyńskiego, rypińskiego, sierpeckiego, słupeckie­
go, szczuczyńskiego, włodawskiego

S Ą D Y  D O R A Ź N E  
które wym ierzać będą karę ćm ierol, 
lub ciężkiego więzienia za wymienione 
niżej przestępstw a, choćby usiłowano  
tak głównym sprawcom, jak i w szyst­

kim wspólnikom przestępstw a.
ŚMI ERCI Ą KARANY BĘDZIEi
a) kto dopuści się przewidzianego w art. 453 K.K. za­

bójstwa względem funkcjonariuszy publicznych podczas wyko­
nywania, albo z powodu wykonywania przez nich obowiązków 
służbowych;

b) kto dopuści się przewidzianego w art. 453 K.K. za­
bójstwa za pomocą substancji wybuchowej lub przyrządu wy­
buchowego;

c) kto dopuści się zabójstwa osoby urzędowej podczas 
pełnienia lub z powodu pełnienia przez nią obowiązków służ­
bowych (ustęp 3 art. 455 K.K.) albo zabójstwa wartownika 
straży wojskowej (ust. 4 art. 455 K.K.) albo zabójstwa w ban­
dzie (ust. 6 art. 455 K.K.) albo zabójstwa w celu zysku (ust. 
12 art. 455 K.K.);

d) kto dopuści się zagrażającego bezpieczeństwu komu­
nikacji kolejowej, lub żeglugi, uszkodzenia toru, lub taboru 
drogi żelaznej, albo parowca lub morskiego statku, lub znaku 
ostrzegawczego, umieszczonego dla ochrony komunikacji ko­
lejowej lub żeglugi, jeżeli na skutek tego uszkodzenia nastą­
piło rozbicie pociągu, parowca, lub morskiego statku, lub u- 
szkodzenia takowego dokonano w celu spowodowania rozbicia 
(cz. 11 i III art. 558 K. K.);

e) kto przez podpalenie, wybuch, lub zatopienie uszko­
dzi cudze mienie wogóle, a zwłaszcza kościół, lub dom mod­
litwy, pomieszczenie instytucji rządowej, lub społecznej, publi­
cznych: bibljoteki lub muzeum, albo innego państwowego lub 
społecznego zbioru przedmiotów nauki lub sztuki, lub zamie­
szkany budynek, lub statek, minę, kopalnię, lub taki niezamie- 
szkany budynek, statek, pomieszczenie lub inne miejsce, gdzie 
wówczas z wiedzą winowajcy znajdował się człowiek, którego 
życiu groziło niebezpieczeństwo, jeżeli uszkodzenie to wsku­
tek  właściwości i położenia przedmiotów, albo wobec warun­
ków popełnienia czynu groziło, o czem winowajca wiedział — 
niebezpieczeństwem rozszerzenia pożaru, wybuchu lub zato­
pienia na budynki, statki, pomieszczenia lub objekty wymie­
nione, to winowajca ulegnie karze choćby przedmioty uszko­
dzone stanowiły jego własność (art. 562, 563 K. K);

f) kto czyni przygotowanie, lub bierze udział w zrzesze­
niu utworzonem w celu dokonania:

1. uszkodzenia koleji żelaznej, jej taboru, albo znaku, 
ustanowionego dla bezpieczeństwa ruchu kolejowego, celem 
spowodowania rozbicia pociągu, kolei żelaznej;

2. uszkodzenia parowca lub morskiego statku, albo zna­
ku, ustanowionego dla bezpieczeństwa żeglugi, celem spowo­
dowania rozbicia parowca, lub morskiego statku;

3. uszkodzenia kościoła, domu modlitwy, pomieszcze­
nia instytucji rządowej, lub społecznej, bibljoteki publicznej, 
muzeum, albo innego rządowego, lub społecznego zbioru przed­
miotów nauki, lub sztuki, zamieszkanych budynku lub statku, 
kopalni lub takich niezamieszkanych budynku lub statku, po­
m ieszczenia lub miejsca o których wiedział, że w nich jest 
człowiek i życiu jego grozi niebezpieczeństwo (art. 564 K. K.);

g) kto dopuści się  rozboju t. j. zaboru cudzego mienia 
w celu przywłaszczenia za pomocą wprawienia w stan  nieprzy­
tomności, uszkodzenia ciała, gwałtu na osobie, lub groźby ka­
ralnej (art. 589 K. K.).
Ciężkiem więzieniem  bezterm inowem  
lub termlnowem na ozas nie krótszy  

od lat 8 karany będziei
a) kto dopuści się wyrobu, nabycia, przechowywania, lub 

zbycia m aterjału, lub przyrządu wybuchowego w okoliczno­
ściach wskazujących, że m aterjał ten lub przyrząd przezna­
czony był z wiedzą innego do spełnienia zbrodni (art. 222 
K. K.);

b) kto weźmie udział w bandzie, utworzonej w celach 
uszkodzeń: cudzego mienia w przypadkach wskazanych w ar­
tykule 564 (Ust. 2, cz. 1, art. 279 K. K.), lub celach rozboju 
(Uat. 3, cz. J, art. 279 K. K.);

c) kto uszkodzi telegraf lub telefon, przeznaczony do 
użytku publicznego lub rządowego, o ile skutkiem uszkodze­
nia było przerwanie ich działania, lub jeżeli uszkodzenia do­
konano w celu zatrzymania przesłania zawiadomienia rządo 
wego (art. 556 K. K.);

d) kto uszkodzi most przeznaczony do użytku powszech­
nego tak, że uszkodzenie to spowodowało przerwanie komu­
nikacji lub niebezpieczeństwo dla życia ludzkiego (art. 557 
K, K.);

e) kto dopuści się zagrażającego bezpieczeństwa ruchu 
kolejowego, lub żeglugi, uszkodzenia toru, lub taboru, drogi 
żelaznej, albo parowca, lub morskiego statku, lub znaku ostrze­
gawczego, ustawionego dla ochrony komunikacji kolejowej lub 
żeglugi, jeżeli nie działano w celu rozbicia pociągu, parowca, 
lub morskiego statku, ani też rozbicie takie nie nastąpiło 
(część J, art. 558 K. K.).

Od wyroków Sądów Dorainyoh niemo 
apelacji ani kasacji. 

Wyrok ómieroi wykonany będzie  
(przez rozstrzelanie) w oiągu 24 go- 
dzin po ogłoszeniu wyroku. 

Przestrzegam  w szystk ich  przed  
popełnieniem pow yiszyoh p rzestępstw  
pod gjroóbą stawienia winnych pod Sąd

Minister Spraw Wewnętrznych 
(—) Wł. Raozkfiowlez' 

Warszawa, dnia 24 czerwca 1925 r.
* - • > « -  . ' • -i » •  •
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k a t a s t r o f a  kolejowa.
11) (pow ieść z  francuskiego.)

(0<r chwili, gdy, (Rozyna przerw ała swoje opo- 
w iaJ anie oie upłynęła nawet dziesiąta część se­
kundy. [Zagniewana na siebie, [karcąc się ,w duchu: 
rzekła: Nieprawdaż, te raz [dość! I  nie trosząc 
się już ani o Wilhelma, anj. o Oskara* ję ła  dalej 
opowiadać.

'Ran Crochans słuchał jej [uważnie. Eysa jego 
głowa kwieciła równie silnie jak  głowa Wilhel­
ma.

— (Myślałam, — fz ekfa Rozyna, dobiegłszy do 
końca, — że czytał pan  gazetęfcm ój baronie...

— W łaśnie zamierzałem, — odparł.
Powiedziawszy to rozłożył gazetę, w której

pojaw ił się tłustejn! czcionkami wybrukowany 
ty tuł: ..Katastrofa wi Montgeronc‘; i szybko prze­
czytał ’lisię ofiar.

— Nazwiska Stefana niemw. - zauważył.
— A to dlatego ponieważ wzięłam go n atych- 

m iast z sobą.
Z ciekawością zajrzała [Rozyna do spisu, ale 

przeczytała tylko obce nazwiska.
Siedzieli olbok siebie na  głębokiej sofie, po­

krytej czarną skórą niedzwieuzą.. Siary malarz 
trzym ał w swych dłoniach ręce młodej kobiety. 
D obroduszna jego twiarz była zmieszana, a wąsy 
Jego zwieszały się 'w dół, zam iast sterczeć pozio­

mo, na sposób icesarsko - napoleoński jakby po 
węgiersku wypomadowane.

— Drogie ńiojc clzio car o, — rzekł nie bez ser* 
deeznóści.

Ale nagle usłyszano (w małym domku d alekxe 
uderzenia, k ró tk ie  m iarow e. i [ ,

— Co to? — spytała Rozyna.

— To Palm yra, — o d p arł pan Crochans, — 
zatopiony w, swych m yślach.

Uderzenia odezwały Się z pew ną poważną i  
miarowością. Zdawąło się ja 1'by j a k i ś  szwajcar 
chodził po p a rterze i stukał swoją laską w pod­
łogę. '

Jakkolwiek Rozyna pochłonięta była zupeł­
nie m yślą o Stefanie, nie mogła wstrzymać się od 
zapytania: Palm yra?

J est to  Wirujący stolik — oświadczył z 
roztargnieniem baron. — Taki się obecnie n azyw» 
Sam się tak  nazw ał.' Zmienia nieustannie swe 
nazwy: Sylwia Pamela- KoefcPalmyra....

— Ja/: on puWa!
— Tak J e s t  wi złym  humorze. Zawcześnie go 

obudzono. Poco, u djabła, zapytywać duchów o 
takiej godzinie! Przedpołudnie jest do tego nie­
odpowiednie. Jest to znana rzecz. Ale teść pani 
chciał spróbow ać i przekonać się. A stolik jest 
teraz rozgniewany!. Wypukujje nogą., 
klnie! Niech p an i posłucha....

N adsłuchiwali Rozyna otw arła  swoje wiel­
kie oczy, podobne do oczu na  egipskichh trum ­
nach.

— To bydle [mówi o mnie, — m ruknął ba­
ron.

Uderzenia następowiały po sobie, podobnie 
dó dźwięczących osobistości ina hieratycznym i 
telegraficznym fryzie. Były jto głoski, tworzące sło 
,wa Przeryw ały ona ciszę w mia(rpWycH odstę­
pach, ustawały i odzyWały się na nowo. Byłfoi lo 
bardzo pjodniecające. Dom n ap e łn ił się jakąś 
widmową atmosferą. Goleń Wilhelma jęła koły­
sać się i chrzęścić. Oskar, lalka, zam arła w uni- 
żouości djabelskiej m arjonetk i i odw róciła swo­
je martwe oczy. Rozyńa czuiłal, jak  śfciska [się 
serce. ,. _ i" ’> -

/Wszystko (wydawało się jej dziś straszne.'  ̂
Spirytyzm sk łada  isię z pewnej dozy głupoty, i 
tajemniczości. .Ona jednak w idziała w  je j tajatrn
niczości icoś niepokojącego. Ogarnął ją  lę k  ścigało 
ją  (widmo. Siedziała między szkieletem - maneki­
nem  i m anekinem  - (demonem. Obok'Ucznia okkul- 
tyzm u siała n a  progu zaświata. Biedne dziecko 
nie wiedziało co czynić i ukryło swe drżące ręce 
iw d(łoniacli swego starego przyjaciela. Dos jej 
d rża ł pod uściskiem tajemnych moty. Lękała się 
przyszłego potępienia czarnego jak  s a ba'owa noc 
w  Czasie" której lecąoe nietoperze ocierają się o 
skórę a jmroźńy wicher wyje tajemniczo. P o ru ­
szyła się, chcąc odejść — i uwolnić się pd  hordy 
larw , gromadzących się na nią.

— NTechh pani posłucha.
Pan C rochanspołożył palec w yrodku  &wotdi 

wasów, starannie ubarwionych i czarnych jak  
kruk, a na jego ustach po jawii|ł się uśmiech. IX 
uśmiech t fn zmarszczył twarz, sfałdow aną przez 
zbytnią wesołość jak ubranie układa się w zwy­
czajne fałdy.

W duchu liczył uderzenia i .sylabizował sło­
wa.

— Palm yra denerwuje mnie, — zauważył.. -  
Powiada ona: Bedę m ówiła t y l k o  w obecności 
barona. Chodźmy prędko, droga przyjaciółko, 
pręuko! Nie pozwolę pani iść samej na klinikę 
i chcę zobaczyć Stefana. Chodźmy. Nie powiemy 
nic. na  dole. Skoro zejdę, nie puści mnie już.

Z pięknej szafki w  stylu Dudwika XXI wyjął 
retnbrandlow sk1 kapelusz i (włożył w spania!q, w, 
kapuzę zaopairzoną pelerynę.

— Chodźmy!
Stanął i rzucił spojrzenie na drzwi, prow a­

dzące w głąb domu.
— T ani ktoś jest szepnął baron.

(D. C. N .j. -

I

FABRYKA
ogrodzeń druciany eh

J. SZCZEP1KA
w  S f A L I S Z U ,

u l. M ły n a r s k a  Nt 9  (obok cmentarza) dom własny 
  —  w y k o n y w a ł
Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó­
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla 
żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do 

okien i t. p.
C en y  p r  z y s t ę p n e .  __ C e n y  p r z y s t ę p n e .

920

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

hm Handlowe S e k s ł o w i c z a
Warszawa, Żórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 1161

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

Z. P R Y L I Ń S K I
dn. 6 czerwca 1925 r. został przeniesony z ul. Babinej 
na Stary Rynek (róg Warszawskiej) vis a vis Ratusza. 

Zakład posiada świeży wybór zegarków i biżuterji. 
Przy zakładzie specjalna p r a c o w n i a  j u b i l e r ­

s k a  i g r a w e r s k a .  Przyjmuje się wszelkie prace 
w zakres powyższy wchodzące.
Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli pozostaje

Z poważaniem 
1223 Z. P R Y L I Ń S K I . a

^  1345

Przedstawicieli na prowincję poszukuję.
FABRWA CUKRÓW i CZEKOLADY.

Oferty: K. Gostomski Łódź, Piotrowska 76. J
O d s tą p ią

1 lub 2 pokoje
s  m e b la m i

m oże być z utrzymaniem  
od zaraz lub od 1 lipca.
Wiad. w Redakcji. 1341

TTDŚuK „Gazety KSlIsldej'’ Kleją Józefiny 1.

Do wynajęeia
p o k ó j  umeblowany

w  śródmieściu*
Wiadomość: w Adm. .Gazety Kai.-.

1340

R O W E R I !
n a d s z e d ł

N O W Y  T R A N S P O R T
angielskich i francuskich zna­

nych firm.
Uwaga: dla urzędników państwo­

wych i komunalnych spe­
cjalnie dogodne warunki.

„ D O B R O  P O L " ,  Ł ó d ź ,
Piotrkowska 73 w podwórzu.

1352

Z a k ła d  L e c z n i c z y
dla chorych na nos gardło i uszy

D r. W. G U M I Ń S K I E G O ,
WARSZAWA,

ul. Emilji P later 35, m. 3, tel.81-65
1275

POSZUKUJĘ

pokoju umeblowanego
ewentualnie z  przedpokojem, w ulicach: 
Babina, Nowy Rynek i Plac Kilińskiego. 

Wiadomość: w Redakcji. 1348

DOIR
przy ni. Lipowej Aft 10
składający się z 28 mieszkań 
do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu. 1362

Okazyjnie do sprzedania duże 
ładne

kwiaty pokojowe
Wiadomość: Elznerowicz Mono­
pol Łódzka 23 od 4—6. 1260

J . Ratuj ua zapas!
Odpowiednio zaopatrzona 

spiżarnia ma nadzwyczaj dodat- 
i nie znaczenie w gospodarstwie 

domowem.
Obfitość jarzyn i owoców 

w stanie surowym wymaga kon­
serwowania.
Dla dokładnego i nie zawodne­
go sterelizowania służą jedynie 

słoje i aparaty *

W E C K A .
W y łą c z n a  s p r z e d a ż  n a  
K a lis z  i o k o l i c ę  i na do­
godnych warunkach w firmie

A. Piwek, Kalisz,
Babina 21 telef. 131-

1296

Czytelnicy Gazety Kaliskiej
nabyć mogą b e z  z a l i o z k i  n a  b a r d z o  d o g o d n y o b  
w a r u n k a c h  bieliznę męską i damską, obrusy, serwety, rę­
czniki, kołdry, kapy, pledy, prześcieradła, powłoczki, pończo­
chy, skarpetki, obuwie męskie, damskie i t. p. Prosimy podać 

szczegółowy adres t o w a r  p i e r w s z o r z ę d n y !
Dom Towarowy „CZERWIŃSKI i S-ka“ Warszawa, Złota 29.

Skrz. pocztowa 424. 1041

Zamiast T R Ą  N U osób

poleca sią 
znany od 
lat wielu JECOROL MAGISTRA

A.
Regest M. Z. P. Al 214 

Laboratorium  ehemlozna Apteki, Warsa 
M arszałkow ska 54, tolefoa 15-19.

♦
♦
♦
X

Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. Wys«rxega6 alą a a ś la -  ^  
Sowalotwa. UWAGA wszystkie wyroby naszego laboratorium  ▼
są zaopairxone w czerwony podpis: .A . Bukowski* i m arką A  

ochronną: tró jkąt ze statywą. 2390 ^

tWytfavwca — „Gazeta Kaliskw" Spół. z ogu. od*. Kedaktog fe. M tm S tL


